‘ Wydanie wieczorowe. 


PRENUMERATA: 


Rocznie, + » . 24 mrk. 


półrocznie . . . 12 mik, 
wattalnie . . . 6 mrk. 


miesięcznie. . . 2 mrk, 


wraz z odnoszeniem do domu 
lub przesyiką pocztową, 


OGŁOSZENIA; 
Nadesłane przed tekstem 
1 w tekscie — w 
Nekrologja 
Reklamy > » » 
Zwyczajne (6 szpatt) 50 fen, 
Drebne ogłoszenia po 6 fem 
| za wyraz, Najmniej 50 fenm. 


Łódź, Wtorek, 22 Stycznia 1918 r. 
4 


Ku uczczeniu 55 rocznicy Powstania Styczniowego 


odbędzie się DZIŚ w sali Domu Ludowego, Przejazd 34, 
staraniem czynnych i zwolnionych legionistów łódzkich 


Uroczysty Wieczór 


z następującym programem: 


wypowie porucznik 


. Zagajenie 


* Deklamacja poezji legionowej, 
5 Marsze legionowe 


WĄSOWICZ, 
„Stary mundur nyc 


nk, na tle powstania styczn. J, Wiśniowskiego 


w 
S Żnłnirskie pieśni obozowe «iein. 


odegra orkies= 
tra mandoli- 
nowa legionistów, 


utworów poruczo. togio- 
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Deklamacje nów Józefa. Mączki, 
z 2 odsłon. 
a sztandarem 3 azs ee: 
$ Zakończenie wak pess Towarz 
Uczestników Powstania 63-g0 roku, 

O „Obi daru 
Żywy obraz a ią 


Początek o godzinie 7 m 30 wieczorem. 
Czysty dochód przeznaczony na kupno ciepłej odzieży dia superarbitrowanych 
legionistów łódzkich, 


Rok 63-ci 
-io Jedzn 2 aktów. poniej ood. 


Są chwile, na wspomnienie których 
|w pamięci naszej, niby w kalejdosko- 
pie, przesuwa się szereg obrazów, ilu- 
strujących pewne momenty, przeżyte 
ongi! Mogę to być wypadki .smutne, 
lub radosne, w obydwóch jednak ra- 
zach ludzkie „ja“ przeżywa chwilę prze- 
łomową. . 

Są takie chwile w życiu ludzi, są 
I w życiu narodów; przeżywa je i cała 
ludzkość. Wojna obecna, brzemienna 
w krew i łzy, w tesknotę i nadzieje 
wielkie, stanowi dla ludzkości podobny 
moment przełomowy. Weźmy do ręki 
księgę ojczystych naszych dziejów, 
a wyczytamy w niej o latach, które 
tam wypisane są krwawemi głoski; 
znajdziemy tam wyryte łata, gdy naród 
mówił sobie: „Być albo nie być!“ Jak 
ptak królewski orzeł, podejmował lot 
górny i choć z postrzępionemi skrzydły 
spadał znużon przecież śmiertelnie jednak 
nie tracił wiary. Dzieje porozbiorowe Pol- 
ski to szereg takich wzlotów, które 
aczkolwiek kończyły się upadkiem, jed- 
nakże wiary w narodzie nie zabiły. 
Naród nie przestał wierzyć, że kiedyś 
przyjdzie moment, gdy cel zostanie 
osiadnięty: 

Dzieje porozbiorowe, to z jednej 
strony męczeński pochód na Golgote, 
znaczony krwią, jękiem boleści, a z dru- 
giej strony, to wielka pieśń polskiego, 
ducha, owiana szumem skrzydeł zastę- 
pu orłów srebrnopiórych w ich górnym 
ł wspaniałym locie hef, ku słonecznym 
szczytom! Dzieje porozbiorowe, które 
tnalazły wyraz w szeregu insurekcji, to 
wielki dramaf, wielka tragedja narodo- 
wa; każdy ruch zbrojny, był jednym 
aktem tej tragedji. Duch polski w niej 
stanął do walki, w bój szedł śmiertel- 
ny z szatanami, w bój z mrokiem, 
krzywdą i bezprawiem. Duch polski 
wyzwał do, walki uosobienie gwałtu, 
wcielenie zła. 

Przez ziemię polską w latach: 1794-tym 
1884 i 635-cim szedł, Król duch dumny, 
nieskalany, świadom swej misji, którą 
mu wyznaczyła Nemezis dziejów. Szedł 
po przez Polskę duch narodu wielki, 
potężny hetman, a za nim zdąże? legjon 
orłów z płomieniem wiary i poświęce- 
nia w oku. 

Przez orne pola, kwietne łąki, przez 
szumne bóry szódł On, potomek Pias- 
tów, Chrystus narodów! Ziemica polska, 
na której z górą pół wieku temu roze- 
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grał się jeden z szeregu aktów naszej 
tragedji, rozbrzmiała echem głosów lu- 
dzi, którzy porwali się do walki, którzy 
skupili w sobie wszystką moc ducha, 
żeby skruszyć okowy zerwać obrożę, 
duszącą pierś. 

Jak w poemacie Słowackiego, jed- 
nego z wielkiej trójcy duchowych twór 
ców tej tragedji, główny bohater, ów 
Król-Duch, coraz to zmienia swe obli- 
cze, Co raz się wćiela w inną postać, — 
takoż w  tragiedji polskiej duch ten 
w różnych postaciach występuje. 

Imiona wielkich synów Polski, jak 
w r. 1768-ym ksiądz Marek i bracia Pu- 
łascy, 94-ym Tadeusz Kościuszko, 
w 1831-ym Walerjan Łukasiński, Józef 
Sowiński i cała armja polska, a w 63-im: 
Langiewicz, Mierosławski, Bosak, Cza- 
chowski, Jeziorański i wielu, wielu... 
zaś przedewszystkiem Traugut — oto 
oblicze bohatera, który, jek inni ongi, 
pół wieku temu podjął czyn wielki, oto 
oblicza bohatera krwawego aktu naszej 
tragiedji. Przez polską ziemię szedł 
bohater, a za nim zdążał legjon tych, 
którym na imię rok 63-ci. 

Gdy się wczytamy w księgę dziejów, 
gdy wyobraźnia rozgorzeje, duch nesz 
przenosi się na lotnych skrzydłach tam, 
na rozległe obszary ziemi polskiej, ziemi 
krzyżów i mogił, kędy Krasiński wysyła 
Irydjona. 

I duch nasz błądzi przez ciche uro” 
czyska, błądzi przez pola i po rozsta'= 
nych drogach, dąży tam, gdzie spróch= 
niałe krzyże znaczą kurhany, kryjące 
w sobie prochy braci, prochy najles= 
szych synów, którzy nie dawno, zda się, 
porwali za broń, aby swą krwią odku= 
pić Polskę. 

Myśl polska biegnie tam, kędy w mie- 
sięczną noc majową nuci samotne pta- 
szę, kędy dziś w noc styczniową wicher 
pieśń smutną płacze. Ucho wsłuchuje 
się w odgłosy, w tajemne szmery, które 
jak szepty duchów unoszą się ponad 
mogiły. Kiedy ze sceny zejdą Ci, dla 
których deski jej były terenem czynu, 
po scenie, zda się błądzi jeszcze cień 
bohaterów, usuwających się chwilowo 
poza kulisy; po szenie, zda się, jeszcze 
rozbrzmiewa echo słów płomiennych, 
krzyków tryumfu lub rozpaczy. 

Hen, na obszarach neszych pół, po 
tej olbrzymiej scenie polskiej snują się 
również duchy ludzi, co przed pół wie- 
kiem zmagali się w ofiarnym krwawym 
czynie, a każdy z nich, jak Prometeusz 
mężnie znosił katusze, wiedząc, że jego 
czyn ma zbawić braci, ma im dać to, 
do czego tęskni tu na ziemi, wszystko 
co żyje — wolność | 


ORGAN NARGDOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. 


Wśród nocy cichej tam na obszarach 
ziemi polskiej, odbywa się jakieś mi- 
sterjum tajemnicze, dla duszy naszej 
jedynie zrozumiałe. Tak tylko Polak 
potrafi pojąć tajemne głosy ziemi Pias- 
tów, rłosy, które są echem wielkich 
nadludzkich zmagań, jakie na onej zie- 
mi widział rok 63-ci. Tym głosom w sze- 
regu sompozycii dał wyraz Artur Grott- 
ger. Jak młody małarz mocą płomien- 
nej wyobraźni odtworzył pojedyńcze 
sceny tego wielkiego aktu polskiej tra- 
gedji, tako nasz duch, czytając księgę 
dziejów, odtwarza w wyobraźni fra- 
gmenty tej tragedji. 

Oto widzimy dworek, tonący wśród 
zisłeni drzew, skąpany w blaskach słoń- 
ca. Na świecie wiosna, ziemia radością 
tchnie, pierś ludzka pręży się, coś nią 
ponosi! Skrzydła u ramion wyrastają, 
biedz by się chciało w pola, pokryte 
runią zbóż, nucić chciałoby się wraz ze 
skowronkiem | 

Dokoła pachną bzy, jaśminy! Iw ta- 
kiej chwili, gdy wszystko wkoło zmar- 
twychwstaję, przed gankiem stoi dwoje 
młodych, gnają się; miłość w ich 
sercach gości, radziby z sobą zostać na 
wieki! zostać inucić pieśń miłosną. Ale 
u bramy koń osiodłany czeka, zniecier- 
pliwiony nóżką grzebie. Młodzieniec 
musi jechać, musi, gdyż woła nań ko- 
chanie inne, silne jak śmierć! Kochanie 
które się w nim poczęło już z pierw- 
szem uderzeniem serca. Więc młodzian 
pojedzie mimo wszystko, albowiem zmu- 
sza go do tego prawo wyższe nad inne, 
a prawem tym: „Miłość Ojczyzny,” Oto 
pierwszy obrazek, który się jawi naszym 
oczom, gdy myślą przenosimy się w mi- 
nione czasy. A dalej? Zmiana deko- 
racji. Bór ciemny i ponury, płonące 
stosy rzucają krwawe błyski. Kontury 
drzew ostro rysują się na tle płomieni, 
zaś na polanie jak duchy bładzą cienie 
iudzkie; kręcą się koło ognisk, które 
snopami iskier strzelają w górę i ludzie 
zdają się być niby kowale. 

Zaprawdę ludzie ci, jako kowale 
przyszli do puszczy onej, ażeby w krwa- 
wym trudzie dolę narodu kować. 

Ci ludzie to powstańcy, a miejsce 
w bktórem stoją — obóz powstańczy. 
Wieczerzę w kotłach warzą, aby posilić 
swe strudzone ciała. Zjedli, ogniska 
zwolna gasną, cisza zalega obóz, tylko 
na skraju lasu wartownik się przechadza, 
nucąc piosenkę. 

A w górze hen, ponad obózem anioł- 
czarodziej się unosi; każdy ruch jego 
skrzydeł nawiewa sny urocze do umę- 
czonych głów śpiących rycerzy, 

Wtem... pada strzał na alarm! Pierze 
chają sny, żołnierz chwyta za broń... 

Obóz, który przed chwilą toną? w mil- 
czeniu, teraz rozbrzmiewa gwarem; gwar 
wkrótce w piekło się zamienia. Grzmoty 
wystrżałów, jęki rannych, krótkie rozkazy 
tworzą piekielny chaos, a ponad wszystko 
ku gwiezdnym dalom nieba ulata. pieśń 
powstańcza! Wróg liczny: topnieją kadry 
polskie. Już tylko kilku ostatkiem sił się 
broni, Wsparci o pnie potężnych Świer- 
ków, ostatni raz broń nabijają. 

Jezus, Marjal Ognial Huknęty strzały, 
wróg odrowiedział salwą i... padli, jak 

k y, padli w ofiatnym czynie, 
ierni rozkazom swego ducha, synowie 
Polski! 

A wróg?... Dobija? rannych! 

I jeszcze jeden fragment. Dokoła noc; 
księżyc oświeca ziemię, promienie jego 
suną po łąkach, polach, muskają kępy 
drzew. Lecz oło zatrzymały się zdziwione. 
Dlaczego? Napotkały na drodze plamę 
ciemną. Co to? Wszak wczoraj jeszcze 
bieliły się tu ściany dworu. A dziś Już 
zgłiszcza tylko, na zgliszczach pies wyje 


Cena 10 fen. 


REDAKCJA 
i ADMINISTRACJA 


„GRZETY ŁÓBZRIEJ” 


ul. Przejazd 8. 


Administracja 
otwarta od 8 I pół rano 
do 6-ej wieczór, w święta 

od 6 do 10 rane. 


Redakcja 
czynua od g. 9-ej do B-ej 
codziennie, w wigilje śwłąć 

do 10 wieczór, 


Rok VII. — Re 22, 


żałośnie, a obok stoi starzec, przy nim 
pacholę; stoją jak skamienialil I zajrzał 
promień: w oczy ludziom i jako brylant 
zamigotał w ogromnych łzach. Zaczął grać 
we łzach promień księżyca, jakby je chciał 
osuszyć. Lecz łzy wciąż nowe napływały, 
jak sznury pereł wciąż snuły się kroplistel 
Płakali starzec i pacholę, bo oto przyszedł 
wróg i gniazdo im spopielił. Nie mógł 
promień księżyca osuszyć łez dwojgu beze 
domnym i pomknął wdal, a za nim w ślad 
pobiegło łkanie, łkanie ogromne, wielkie, 
jakgdyby gdzieś, tam, bet w przestworzach 
nieba łkało tysiące ludzkich piersi! 

Takie i tym podobne obrazki dał nam 
Grottpier. Są to, jak powiedziałem, sceny 
wielkiego aktu, który rozegrał się na ziemi 
polskiej 55 lat temu. 

Dreszcz wstrząsa naszą piersią, gdy 
w wyobraźni jawią się nam te sceny. 
A jednak tam, z zachodu na te obrazy 
ongi patrzyła Europa, królowa dumna, 
szczycząca się swoim postępem i kulturą; 
patrzyła obojętnie, jak duch w wolności 
rozkochany zmagał się w tytanicznym bow 
ju z szatanem, który pragnął zakuć , go 
w pęta! 

Wróćmy jednak na scenę; żeby ujrzeć 
epilog wielkiego akiu! 

Oto wróg pojmał bohaterów i na stra« 
cenie ich prowadzi; wrogowie sądzą, że 
gdy bohater padnie, zwycięstwo będzie po 
ich stronie. Na stoki cytadeli wstępuje 
pięciu mężów, a wśiód nich on, najwięk= 
szy, w którego wcielił się Król-Duch Ro- 
muald Traugut, ten co szedł pierwszy 
w szeregach bojowników dla świętej spra- 
wy, bojowników, do których mówi Kono- 
pnicka: < 

„Ty, coś walczył dla idei, 
Chwała Cil 

Boś wykrzesał z swej nadziei 
Jasne dni! 

Ciebie wiodły wielkie boje, 
Archanielskie skrzydła twojel 
I odzianyś jest przed światem 
Błaskiem ducha i szkarłatem 
Własnej krwi!* 


I sądzili wrogowie, że zginął Trangnit, 
a z nim duch buntu. Naiwni, nie wie- 
dzieli, że' on chwilowo tylko zniknął ze 
sceny, by zmienić postać, 

Naiwni, nie wiedzieli, że Król-Duch 
polski jest niezniszczalny, że jako Feniks 
odrodzą się z popiołów. 

Umarł Romuald Trauc»! danie swo- 
je spełnił szczytnie i za to «zvść muł 

Cześć Jemu i tym wszystkim, którzy 
szli obok. 

Z prochów ich, z męki narodu, który 
dlań był szczytem Golgoty, powstanie 
mściciel, w innej postaci wyjdzie na scenę 
znów Król-Duch, rozwinie archanielskie 
skrzydła i pójdzie w bój może największy 
i... zwycięży! 

Będzie to akt ostatni polskiej tragedji. 

Jan Braun. 


Odezwa Komitetu Centralnego 
w dn. 22 stycznia 1863 r. 


Komitet Centralny rozpo 
czynając powstanie, ogłosił 
się Tymczasowym Rządem 
Narodowym i 22 stycznia 
wydał następującą odezwę: 

„Nikczemny rząd najezdniczy, roz= 
wścieklony oporem męczonej przezeń 
ofiary, postanowił zadać jej cios sta- 
nowczy: porwać kilkadziesiąt tysięcy 
najdzielniejszych,  najgorliwszych jej 
obrońców, oblec w nienawistny mun= 
dur moskiewski i pognać tysiące mil 
na wieczną nędzę i zatracenie. 

„Polska nie chce, nie może podda 
się bez oporu temu sromotnemu gwał. 


GAZETA ŁODZKA 


łowi; pod karą przed potomnością po- 
winna stawić energiczny opór. Zastę- 
py młodzieży walecznej, młodzieży po- 
święconej, ożywione gorącą miłością 
Ojczyzny, niezachwianą wiarą w spra- 
wiedliwość i pomoc Boga, poprzysięsły 
zrzucić przeklęte jarzmo lub zginąć! 
Za nią więc narodzie Polski, za niąt 

„Po straszliwej hańbie niewoli, po 
niepojętych męczarniach ucisku, Cen- 
tralny Narodowy Komitet, obecnie je- 
dyny legalny Rząd twój Narodowy, 
wzywa cię na pole walki już ostafniej, 
na pole chwały i zwyciestwa, które ci 
da i przez imię Boża na niebie dać przy- 
sięga, bo wie, że ty, który wczoraj by- 
łeś pokutnikiem i mścicielem, jutro 
musisz być i będziesz bohaterem i ol- 
brzymemi 

„Tak, ty wolność twoją, niepodle- 
głość twoją zdobędziesz wielkością ta* 
kiego męstwa, świętością takich ofiar, 
jakich lud żaden nie zapisał jeszcze na 
dziejowych kartach awoich. Powstają” 
cej ojczyźnie twojej dasz bez żalu, sła- 
bości i wąhania wszystką krew, życie 
i mienie, jakich od ciebie zapotrzebujel 

„W zamian Komitet Centralny Na- 
rodowy przyrzeka ci, że siły dzielności 
twojej nie zmarnieją, poświęcenia nie 
będą stracone, bo ster, który ujmuje, 
silną dzierżyć będzie ręką, złamie 
wszystkie przeszkody, roztrąci wszelkie 
zapory, a każdą nieprzychylność dla 
świętej sprawy, nawet brak gorliwości, 
ścigać i karać będzie przed surowym 
choć sprawiedliwym trybunałem obra- 
żonej ojczyzny. 

„W pierwszym zaraz dniu jawnego 
wystąpienia, w pierwszej chwili rozpo- 
częcia świętej walki, Komitet Centralny 
Narodowy ogłasza wszystkich synów 
Polski, bez różnicy wiary i rodu, po- 
chodzenia i stanu, wolnymi i równymi 
obywatelami kraju. Ziemia, którą lud 
rolniczy posiadał na prawach czynszu 
lub pańszczyzny, staje się od tej chwili 
bezwarunkową jego własnością, dzie- 
dzictwem wieczystem; właściciele po- 
szkodowani wynagrodzeni będą z ogól- 
nych funduszów państwa. 

* Wszyscy zaś komornicy i wyrobnicy 
wstępujący w szeregi obrońców kraju 
Jub — w razie zaszczytnej śmierci na 
polu chwały — rodziny ich otrzymują 
z dóbr narodowych dział obronionej od 
wrogów ziemi. 

„Do broni więc Narodzie Polski, Li- 
twy i Rusi! do broni! bo godzina współ- 
nego wyzwolenia już wybiła, stary miecz 
nasz wydobyty, święty sztandar Orła, 
Pogoni i Archanioła rozwinięty | 

„A teraz odzywamy sią do ciebie, 
Narodzie Moskiewski! Tradycyjnem ha- 
siem naszem jest wolność i braterstwo 
ludów, dla tego też przebaczamy ci na- 
wet mord naszej ojczyzny, nawet krew 
Pragi i Oszmiany, gwałty ulic Warszawy 
itortury lochów cytadeli. Przebaczamy 
ci, bo i ty jesteś nędzny i mordowany, 
smutny i umęczony. Trupy dzieci two- 
ich kołyszą się na szubienicach carskich, 
prorocy twoi marzną na Śniegach Sy- 
biru! Ale, jeżeli w tej stanowczej go- 
dzinie nie uczujesz w sobie zgryzoty za 
przeszłość, świętych pragnień dla przy- 
szłości, jeżeli w zapasach z nami dasz 
poparcie tyranowi, który zabija nas, a 
depcze po tobie, biada ci, bo w obliczu 
Boga i świata całego, przeklniemy cię 
na hańbę wiecznego poddaństwa i mękę 
wiecznej niewoli, wyzwiemy na straszny 
bój zagłady, bój ostatni europejskiej 
cywilizacji z dzikiem barbarzyństwem 
Azji!* 


Bronka polityczna, 


Rokowania państw central- 
nych z Ukrainą. 


Z Brześcia Litewskiego z d. Ż1 stycz- 
nia donoszą: 

Dotychczasowe rokowania pomiędzy de- 
legacjami państw centralnych z jednej 
strony a ukraińskiej republiki ludowej z 
drugiej strony mają ten wynik, iż osią- 
gnięto porozumienie co do podstaw trak- 
tatu pokojowego, który ma być zawar 
Stan wojenny będzie ogłoszony za zako: 
czony i potwierdzona będzie decyzja stron 
żyć nadal w pokoju i przyjaźni, wojska 
stojące na froncie przeciwko sobie będą 
po zawarciu pokoju ściągnięte, wszyscy 
uczestnicy zgadzają się na to, że traktat 
pokojowy ma się zaopiekować natychmia- 
stowem podjęciem prawidłowej komunika- 
cji ekonomicznej i prawnej, a także że 
podjęte będą natychmiast stosunki dyplo- 

tyczne i konsularne. 

Po ustaleniu głównych zasad. pokojo= 
wych rokowania dobiegły po punktu, któ- 
fy nakłada na delegacje obowiązek poro- 


zuimienia się z odpowiedzialnemi sferami 
ojczystemi; część delegatów uważa za ko- 
nieczne osobiście złożyć miarodajnym czyn= 
nikom swoim sprawozdania, co do prze 
biegu rokowań i otrzymać tam zgodę na 
ostateczne zakończenie rokowań, 

Wszystkie celegacje zgodziły się na to, 
aby konieczna w tym celu przetwa w per- 
traktacjach trwała jaknajkrócej. Przyrze- 
kły więc delegacje powrócić natychmiast 
do Brześcia Litewskiego; delegacje są zde- 
cydowane zakończyć w obrębie mdzielc- 
nych i pełnomocnictw rokowania pokojo- 
we i podpisać traktat o pokoju. W ten 
spozób po raz pierwszy podczas tej wstrzą- 
Sającej wojny udało się znaleźć podstawy 
do przywrócenia stanu pokojowego. 


Głosy niemieckie orokowa= 
niach pokojowych. 

Prof, Otto Hoetzsch pisze w „Kteuz- 

eitung“: 

Sposób, w który Niemcy praktycznie 
stosują w Brześcia prawosamookreślenia 
narodów, zabiera państwu rosyjskiemu 
więcej, niż nam potrzeba — i oddziaływu- 
je w sposób bardziej aneksjonistyczny, 
niż to, czego się żąda z powodów wojsko- 
Wo»strategicznych do rozszerzenia nasze- 
g0 terytorium na wschodzie. 

, Walka o tę niejasność co do niemiec- 
kich celów wojny na wschodzie uczyniła 
tak powikłanem przesilenie, które obecnie 
przeżywamy, jak nie było zawikłanem je- 
szcze żadne z przesileń przez cały czas 
trwania wojny. 

Jeżeli prawo samookreślenia terenów 
okupowanych — pisze dalej „Vorwaerts* 
nie zostanie spełnione otwarcie i bez 
wszelkich myśli aneksyjnych, to wówczas 
zamieszanie bynajmniej nie zakończy się 
wraz z pokojem, ale właśnie dopiero się 
rozpocznie na dobre, 

Wyobraźmy sobie naprzykład, że w 
Polsce osadzono na tronie króla, ale po- 
lacy po pewnym czasie zapragną czego 
innego i zechcą tego człowieka wypędzić. 
Czy sądzicie, że w Niemczech  dobrowol- 
nie poruszy się choć jedna ręka, żeby o- 
bronić królewski tron polski? Czy sądzi- 
cie, że naród niemiecki pozwoli, żeby po- 
płynęła choć kropla jego krwi w celu 
przeszkodzenia utworzenia republiki pol- 
skiej? 

Socjalna demokracja w każdym razie 
nie jest tak zapełnie bolszewicka, jak p. 
v. Kiiblmann, który chce nadać prawo sa- 
mookreślenia nawet częściom narodów, 
ale dia Polski, Litwy, Kurlandji it d. 
które są obcoplemienne, uzna ona stale i 
we wszelkich okolicznościach całkowite 
prawa samookreślenia. 

„Vorwaerts" żąda jasnego i otwartego 
wypowiedzenia zdania rządn, co do owych 
traktatów, które mają być zawarte, jako 
ugruntowanie nowego porządku rzeczy. — 
Chodzi tu nie tylko o traktaty z Polską, 
Litwą, Kurlandją i owemi częściami In- 
flant i Estonji ale też o traktaty z Austro- 
Węgrami, 

Wszystkie te traktaty są nadzwyczaj 
ważnemi celami wojny. Ale skoro zapy= 
tujemy, czego właściwie pragnie rząd — 
idziemy zupełnie poomacku. 

W końcu „Vorwaerts* wypowiada się 
przeciwko projektowi „poprawy granic" i 
wyraża nadzieję, że plan dyplomatyczny 
rozbije się o powagę, z którą narady gra- 
niczne poprą swe prawo samookteślenia 
oraz o Coraz większe postępy dokonywują 
cą demokratyzację Niemiec. 


Q rokowaniach w Brześciu 
socjaliści austejaccy. 

Z Wiednia donosi C. K. Biuro kores- 
pondencyjne: 

Na posiedzeniu komisji budżetowej dr. 
Adier oświadczył, że nie można odkładać 
pokoju na drugi plan. Ludzie widzą, że 
rokowania w Brześciu prowadzone są w to- 
nie i w sposób, © którym można powie- 
dzieć, że się pokoju nie robi. 

Bez wydania haseł wśród mas ładu 
odżyła myśl, że jeżeli minie nadzieja po» 
koju, a niema co jeść, to niema nic do 
stracenia, W tem streszcza się usposobie- 
nie ludności. 

Nie można milcząco patrzeć, jak kilku 
panów w Brześciu prowadzi politykę, któ- 
ra może jest polityką jednego mocarstwa, 
a może faktycznie sprowadza los rokowań 
pokojowych przeciwko woli przedstawicieli 
Austrj. W polityce nie potrzeba ani na- 
mg komendy ausirjackiej, ani niemiec- 

dej. 

Formuła, zredagowana przez hr. Czer- 
mina, dawała nadzieję, że może Anstro- 
Węgry zdołają zażegnać konfiikt światowy. 
Teraz to zniszczone. Parlament musi być 
ciągle informowany o stanie sprawy w Brze- 
ściu. Trzeba patrzeć na to, czego doma- 
gają się ludy. 

Dr. Seidler dał wyjaśnienie, że całem 
dążeniem min. spraw zagr. jest przepro- 


wadzenie programn pokoju bez aneksji 
i kontrybucji. Hr. Czernin nie wątpi, że 
uda się doprowadzić rokowania do zado- 
walającego końca. ; 


Deklaracja praw robotnika. 


Biuro Reutera donosi z Petersburga pod 
datą 19-20 b, m. 

Na konstytuancie Swierdłow odczytał 
„Deklarację praw robotnika". Wyrażone 
tam jest żądanie, że rosyjska republika rad 
robotniczo-żołnierskich znosi własność ne- 
tomiast ustanawia prawo robotników do 
produktu ich pracy, wprowadza przymus 
pracy, uzbraja robotników, przy jednocze- 
snem rozbrojeniu innych klas, i żąda u- 
tworzenia armji socjalistycznei, Deklara- 
cja kończy się stwierdzeniem fekty, że ca- 
ła władza należy wyłącznie do robotników 
i sowietów. 

Marynarze uzbrojeni w karabiny z na- 
stawionemi bagnetami zajęli przejścia i 
korytarze gmachu a przed wejściem usta- 
wiono dwa działa polowe. 

Konstytuanta postanowi!a 273 głosami 
przeciwko 140 odroczyć obrady nad de- 
klaracją praw robotnika, poszem bolsze- 
wicy i lewicowi socjal - rewolucjoniści o- 
puścili salę. Pozostali prawicowi socjal- 
tewolucioniści pomimo gróźb uzbrojonych 
marynarzy, pospiesznie uchwalili swoje 
pawo o ziemi Oraz propozycję wysłania 
do państw wojujących delegacji w celu 
zawarcia pokoju powszechnego. 


Powstanie przeciw koisze= 
wikom. 


Petersburski korespondent „Coriere del- 
la Sera“ donosi: W nocy z czwartku na 
piątek dokonano licznych aresztowań, Li- 
czba aresztowanych sięga kilkuset. W piq- 
tek o godz. 1l-ej przed poludnism w ró- 
żnych częściach miasta rozpoczęły się wal- 
ki uliczne przy pomocy ognia z karabi- 
nów i kartaczownic. 

Urządzono barykady. Zolnierze Czer- 
wonej Gwardji oraz uzbrojeni obywatele 
brali udział w walkach. Również czynnie 
wmieszali się marynarze, którzy kilka dni 
temu przybyli na okrętach z Kronsztatu, 
Z początku walka miała charakter cha0- 
tycznych starć różnych grup. 

Liczba zabitych i rannych była znacz- 

Później walka przybrała na ewałto- 
wności. Kolumny robotników socjal - re- 
wolucyjnych, deinoustrujących na rzecz 
konstytuanty, ostrzeliwane były przez Le- 
ninowców salwami z karabinów maszyno= 
wych oraz bombami, rzucznemi z dachów. 


na. 


Wojska rumuńskie łączą się 
z hbolszewiciiemi, 


Dzienniki bolszewickie donoszą z Ki- 
szyniowa, że liczne oddziały wojsk ru- 
muńskich przeszły na stronę bolszewi= 
ków i usunęły swych dowódców. 

Wojska bolszewickie otoczyły po- 
dohno wojska generała Szczerbaczewa 
w pobliżu Jass, 


T-wo niemiecko-iitewskie. 


Towarzystwo niemiecko-litewskie, do 
którego zarządu wchodzą: poseł Erz- 
berger, ks. dr. Gaigalat i prof. dr. Alfred 
Weber, odbyło pierwsze walne zebranie, 
na którem postanowiono utworzyć to- 
warzysitwo do pracy praktycznej, któreby 
wspomagało Litwę, podczas budowy jej 
państwowości, radą i czynem. 

Następnie uchwalono zawiadomić 
rząd Rzeszy i naczelne dowództwo, 
których poparcia towarzystwo jest pe: 
wne, o przyjętych na zebraniu zasadach, 


W sprawie zniesienia usta» 
wy o wywłaszczemiu, 


Wiedeńskie C. i k. Biuro korespond. 
dowiaduje się z Berlina, że izba pznóy 
przekazała specjalnej komisji przedłożenie 
znoszące uprawnienie rządu do wywłasz= 
czania polskiej własności ziemskiej w pro- 
wincji poznańskiej, 


Zemsta pani Caillsux. 


Lugano, 21 stycznia. (T. wł.): 

„Epoca* donosi, iż pani Caillaux prze- 
slala bankowi ilorenckiemu depeszę, na- 
prowadzającą na ślad wiadomych doku- 
mentów, Depesza ta jest aktem zemsty 
małżonki Caillaux, ponieważ Caiil:ux pod- 
czas ostatniego swego pobylu we Wło- 
szech nawiązał stosunek z Żoną lekarza 
Passy. Pogłoska ta budzi w Paryżu nie- 
bywałą sensację. 


Ósma pożyczka wojenna. 


Jak dowiaduje „Muenchen-Augsbur- 
gen Abendzeitung" z zupełnie pewnego 
źródła, państwowy urząd skarbu poczy- 
nil już wszelkie przygotowania do ős- 
mej pożyczki wojennej, która w marcu 
ogłoszona zostanie. 


—— 
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Telegramy. 


Komunikat niemiecki, 
Berlin, 21-go stycznia. (Urzędowo 
Z widowni zachodniej. 


Front wojsk generała marszałka polnego 
Ks. Ruprechta Bawarskiego. 


Na północe-wschód od Ypres, oraz na 
froncie od Lens do Evehy utrzymała się 
spotęgowana działalność arlyleryjska. 

Na południe od Ventuille po odparciu 
nałarcia anglików w rękach naszych pozo« 
stali jeńcy. 


Front Tiernłeckiego Mastępcg Tronu 

W niektórych odcinkach Szampanii I 
po obu stronach Mozy działalność bojowa 
artylerji, 

Na północo-zachód od Reims i w Are 
gonach drobniejsze przedsięwzięcia nas 
szych oddziałów wywiadowczych miały 
powodzenie, 


W ostatnich dwu dniach strącono 11 
samolotów niepszyjacielskich i 1 balon na 
uwięzi. 

front macedoński. 

Między Wardarem a jeziorem Dojran 
ożywia się przejściowo ogień artyleryjski. 

W równinie Strumy dochodziło wielo 
krotnie do walk przed stanowiskami z 
przebiegiem, dia bułgarów pomyślnym. 


Pierwszy Generał-kwatermistra 
LUDENDORFF, 


Sprawa pola w ajake praskim, 


(Sprawozdanie z posiedzenia w dn. 21 stycznia). 


Poseł dr. Trąpczyński powtarza skargi 
polskie, przechodząc następnie do oma- 
wiania rokowań w Brześciu Litewskim. — 
Należy tam uzyskać pokój, który usunie 
niebezpieczeństwo nowej wojny. Mówca. 
twierdzi, że według prawa narodów, nie 
należy czynić różnicy pomiędzy sprawami 
wewiiętrznemi i zewnętrznemi.  Sprzeci« 
wianie się powołaniu międzynarodowego 
sądu rozjemczego w kwestji polskiej nie 
wytrzymuja krytyki. W okolicach różno 
języcznych nie powinno mieć miejsca je” 
dnostronne narodo- 
wości, 

Minister spraw wewnętrznych, dr. Drews: 
Szanowny pizedmówca zajmował się spra- 
wą rokowań w Brześciu Litewskim i po+ 
tępiał naszą zasadę, głoszącą, iż wewnę- 
trzne sprawy narodu pewnego nie mogą 
obchodzić narodu innego. Zasady tej 
trzymamy się mocno. Według mego zda- 
nia, jedynie i tylko trzymanie się tej za- 
sady może zabozpieczyć Świat od przysz= 
łych wojen. 

Przedmówca wyliczył szereg wojen, 
kłóre wynikły przez to, iż jeden nar 
wtrącał się w wewnętrzne sprawy innego 
narodn. Tego w przyszłości chcemy się 
ustrzeńz. Sioimy na stanowisku, że każe 
dy naród stanowi samodzielną i dojrzałą 
organizację i Że do weanętrznych jego 
stosunków nikt nie ma prawa się mieszać, 

Nowoczesne państwo, jak my je rozne 
miemy, opiera się na idei samodzielności, 
wolności wewnętrznej i niepodległości. — 
Mogą mieć miejsca jedynie wypadki spore 
ne pomiędzy jednym narodem i państwew 
i innym. > 

Zupełnie natomiast jest co innego, gdy 
od pewnego państwa wymaga si, by m- 
regulowanie jego wewnętrznych stosunków 
ad zewnętrze 


popieranie pewnej 


zostało poddane w zależnoś: 
nej jakiejś władzy. 


- ag 5 ZEM DOST 
* Moim ideom o honorze i godności pań- 
stwa przeczy zasadniczo już samo igranie 
temi. ami. Jeślibyśmy mieli być pań 
stwemewasalem, podlegającem nadzorowi 
ze slony innego państwa, to zbytecznem 

prowadzenie przez nas wojny obec- 
nej, niepotrzebhem oddawanie w krwawej 
ofierze miljonów naszych rodaków. To wła- 
śnie jest to, czego żądają wrogowie nasi: 
eni chcą nas zakneblować, przeciwni są 
również naszemu wolnemu i niezależnemu 
rozwojowi, wiodącemu nas do szczytnych 
cełów. 4 

Przeczytajcie tylko panowie, co mówi 
Lloyd George, bądź inni nieprzyjacielscy 
mężowie stanu. Praguą oni przecież prze- 
kształcić Prusy w ich ustroja wewnętrz- 
mym. Chcą usunąć mifitaryzm, 

Przedmówca powołał się na prawa na- 
rodowościowe w Austrji, ale Prusy są 
wszak państwem jednolitem — jest te za- 
sada, której nie wyrzekniemy się nigdy. 
(Uznanie). 

Niebezpieczeństwo praw narodowościo- 
wych jest dla każdego z nas jasnem, Je= 
śli w szczególności wskażemy na stosunki 
czeskie, to wydarzenie wojny obecnej 
przestrzegają właśnie przed wkroczeniem 
na tę drogę. (Potakiwania). Z temi myśla- 
mi nie powinniśmy igrać. Następnie pod- 
niesiono, by dla prowincji Prus zachod- 
nich wprowadzić pewien rodzaj autonomii. 
Muszę oświadczyć, że wszelka myśl o 
zniszczeniu jednolitości państwa pruskiego 
za pomocą podobnych autonomji nie po- 
dlega dla nas absolutnie jakimkolwiek 
dyskusjom. (Uznanie). 

Pozycje etatu na obronę niemieckości, 
według pojęć prawa narodów, utrzymane 
są całkowicie w ramach udzielonych pola- 
kom obietnic. W marcu zapowiedzieliśmy 
bardziej przychylne stanowisko wobec po- 
laków, niż te, jakie dotychczas z ich stro- 
my mogliśmy zauważyć. Chcemy spróbo- 
wać wyrzec się pewnych represji względem 
polaków, musimy jednak, jak i poprzed- 
nio, trwać przy konieczności obrony nie» 
mieckości. (Potakiwania na prawicy). 

Również i nadal muszą być popierane, 
kosztem specjalnych środków rządowych, 
niemieckie rzemiosło, niemiecka kolonizacja 
i nfemiecki stan urzędniczy. Nie stoi zu- 
pełnie to w eprzeczności z wyrzeczeniem 
šio represji (zaprzeczenia śród polaków), 
Obietnicę swą jednak możemy dotrzymać 
pod warunkiem, że przeważająca większość 
ludności polskiej czynem i istotnem zache- 
waniem swem dowiedzie, ia obcą jest jej 
wszelka myśl oderwania się od państwa 
pruskiego. Z poddanymi, którzy zamiary 
podobne żywią, nie możemy wspólnie pra- 
eować, Na szozęście śród ludności pol- 
skiej rozległy się głosy, zgodne z naszem 
stanowiskiem. Niechaj wzmagają się one. 
Od samej Indności polskiej zależy, jaka 
atmosfera w „przyszłości panować ma w 
Marchji wschoniej. Prusy są państwem je» 
nolitem, krajem niemieckim — oto hasło, 
jakie i w przyszłcści przyświecać będzie 
naszej polityce polskiej (potakiwania). 

Następnie przemówił — poseł dr. Hoesch 
(konserw.): 

Przy regulowaniu naszych handlowo-po» 
litycznych stosunków z Rosją będziemy się 
troszężyć, aby pragz zbytnie ustępatwa 
względem nasgych wrogów nia osłabić zbyt» 
nio uaszego tprzymierzeńca „Anustto- Wą» 
gier". 

Po przemówieniu pruskiego ministra 
rolnictwa v, Kiseuhart-Roihe, który gapo- 
wiedział, iż Niemey mogą ze spokojem a» 
czekiwzć dalszego przebiegu wydarzeń dzie” 
jowych tak pod względem gospodutezym, 
jak i militarnym, pozycje etatu zostały 
przekazane komisji budżetowej. 

Następnie posiedzenie dzisiaj, 


Z Warszawy. 


Komunikacja z Rosją. 

Powróciła do Warszawy z Rosji bez- 
pośrednio przez linję bojową Tadeuszowa 
s, Lubomirska, matka Zdzisława ks. Lu- 
yomirskiego, 

Powrót, 

W tych dniach wraesją do Warszawy 
po dłuższym pobycie w Niemczech adwo- 
*sci Henryk Konie i Stanisław Nowdworski, 

Strażacy powrócili do precy. 

W „Przeglądzie Porannym* ezytamy: 

„Strażacy warszawskiej straży ogniowej, 
"b tyzodniowem demonstracyjnem bezrobc= 
<iu, w czasie którego zapewnili bezpieczeń- 
stwo Warszawy przez dobro wolng obsługę 

tikawek automobilowych, postanowili: 

_1) powrócić na ranie do pracy, od nie- 
dzieli od godz, 6-ej wieczorem; 

2) zwrócić się do magistratu, by nie- 
iwiocznie uwolniono z Cytedeli zaareszte- 
wanych kolegów z %go oddsiału; 

3) zwrócić się do magistratu, by w Jak- 
pa czasie rozpatrzono ich postu- 


Wykrycie fabryki fałszywych 10 mar- 
kóweow. 

Niedawno pisma warszawskie donosiły 
o ujęciu Joska H-fmanv, przy którym zna* 
leziono fałszywe 10 mnurkówki. Idąc po 
nitce dotarto do kłębka i odnaleziono zu- 
pełnie prawidłowo urządzoną fabrykę fał- 
szywych banknotów. Założycielami jej byli 
jacyś żydzi, ttórzy do pracy tej wciągnęli 
rysownika litograficznego, Kazimierza Cię- 
tuszewskiego i litografa Jana Rutynowskie- 
go. Fabrykę urządzono w małym domku 
przy u). Ząbkowskiej nr. 44, w piwnicy. 
Fabryka zrazu robiła 50-morkówki, lecz gdy 
te wychodziły nieudolnie, po otrzymaniu 
odpowiedniego papiera z wodnemi znaks= 
mi, zaczęto wyrabiać 10 markówki, których 
wyprodukowano za 150,000 marek. Obec- 
nie wszyscy przedsiębiorcy znajdują się pod 
kluczem. 


Zabójstwo milicjanta. 

W niedzielę około godz. 8 wiscz. na 
ulicy Grodzieńskiej na Pradze zabity zo- 
stal wystrzałem z rewolweru posterunkowy 
XV komisarjatu Władysław Charlowski, 
który wespół z towarzyszem swym służbo- 
wym Ignacym Laekowskira przeszukiwali 
Szmulowiznę, starając się ująć abiegłeco Z 
ich rąk przed paru godzinami mężczyznę, 
podejrzanego o kradzież 4<ch krów włościa- 
ninowi Stef:+nowi Bredatowi ze wsi Długa 
Szlachecka, 

Okradziony przybył w południe do ko» 
miserjatu, prosząc o pomoc w odebraniu 
skradzionych sztuk od pazera-bydłobójcy, 
zamieszkałego w domu mr. 31 przy ulicy 
Grodzieńskiej. 

Dwaj wspomniani postorunkowi udali 
się na poszukiwania, krowy zabite już zug- 
leźli i odebrali, pasera zsaresztowali, ale 
nie sdołali ująć dwu innrvch mężczyzn, u 
niego się znajdujących, którzy uciekli, 

Poszukujse ioh w parę godzin później 
Władysław Chartowski przypłacił swą gore 
liwość życiem, 


Strajki w Warszawie. 


W wczorajszym „Kurjerze Warszaw= 
skim“ czytamy: 

Dziś w godzinach rannych podłożono 
nabój wybuchowy na szynach  tramwajo- 
wych w celu zniszczenia zwrotnicy na ul. 
Zelaznej. Nabój wybuchnął z głośnym 
hukiem. Uszkodzenie toru jest bardzo 
nieznaczne. Za pomocą naboju wybucho- 
wego usiłowano również uszkodzić tor 
tramwajowy w innem miejscu, lecz beze 
skutecznie. 


Strajk dzisiejszy ma charakter manife- 
stacyjny. Jest on wyrazem solidarności ze 
strajkiem robotników miejskich. Strajk dzi- 
siejszy proklamowała lewica P. P. S. w ode- 
zwaci, obficie rozrzuconych po mieście, 

Tak zwani „delegaci* strajkowi usiło- 
wali wywołać bezrobocie w bankach, Agi- 
tacja w tym kierunku była bezskuteczaa. 

Kolejki podjazdowe stanęły w nie- 
dzielę. 

Według zapowiedzi, złożonej po ro- 
bocie w niedzielę swym szefom, dziś 
od rana nie przystąpili do pracy kelne- 
rzy w restauracjach, kawiarniach i cu- 
kierniach. Nie przybyli również do pra- 
cy kucharze, Wobec tego większość 
restauracji zamknięto od rana, W nie- 
których kawiarniach i _ cuklerniach, 
otwartych normalnie, usługują sobie 
goście, w innych—chłopcy do posług. 


Ołnęomincc hłeżnee, 


— Dla biednych. 

„Deutsche Warseb. Ztng“ pisze: 

Z okazji urodzin J. C. M. Cesarza Nio- 
mieckiego zarząd niemiecki ofiarowal na 
rzecz biednych wielkich miast w Generał- 
Gubernatorstwie Warszawskiem 30,000 mk. 
Z sumy tej otrzymały: miasto Warszawa 
18,000 marek, miasto Łódź 8,000 marek i 
miasto Bosnowiec 4,000 marek, 


— W Suwałkach i Augustowie admi= 
nistrzcja wojskowa. 

„Muenchener Ztg.* dowiaduje się: 

Niemiecka naczelna komenda na wscho- 
dzie zarządziła rozwiązanie okiegów auto- 
nomicznych Augustowo i Suwaiki i wpro» 
wadziła w Suwałkach samoistną admini- 
strację wojskową, 

— © kurs rubia. 

Z powodu wiadomośej, że w „Oboście* 
(na Litwie i Kurłandji) usalono kurs rubia 
aa 1 mk. 75 fen, to wyjaśnienie, że 
zmiana kursu dotyczy jedynie rubli wydae 
wanych przez rosyjaki Bank państwa, Na- 
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tomiast kurs rubli wydanych przez nie- 
miecką kasę pożyczkową na Wschodzie, 
pozostaje ten sam to dawniej, czyli 1 rub. 
—2 markom., Zniana kursu dawnego rü- 
bla rosyjskiego nie jest też stała, lecz sa- 
leżna od kursu rubla na gieldach między- 
narodowych. 


— Haniel na froncie. 


Handel na froncie wzrasta z dnióm 
każdym. Środków transportowych ko- 
misjonerzy, którzy zjechali na front, 
nie posiadają, lecz tysiące żołnierzy 
rosyjskich za wysoką opłatą zajętych jest 
przenoszeniem towarów ze strony ro- 
syjskiej na niemiecką i odwrotnie. 


— parga", 

W bieżącym tygodniu, w czwartek, wy- 
Btawiona będzis po raz pierwszy w teatrze 
niemieckim sztuła w 3-ch aktach p. H. Zi- 
mermana, 

Ze względu na osobę popularnego na 
łódzkim bruku dziennikarza, literata, prem- 
jera ezwartkowa wzbudziła duże zaintere- 
sowanie, tymbardziej, że budowa szłuki od- 
biega saacznie od stertych dróg, jskiemi 
zwykli dotychczas kroczyć nasi komedjo i 
dramatopisarze. 

— Wystawa esperancka. 

Przypominamy, że jutro, w środę o godz. 
7 i pół wiecz, w lokalu łódzkiego Espe- 
ranekiego T-wa, przy ulicy Długiej nr. 90, 
nastąpi otwarcie jednorazowej wystawy 
esperanekiej, 

Na sali wygłaszane będą odozyty o Es- 
peraneie; Śpiaw i deklsmacja wykażą dźwię- 
czność języka. Wejście bezpłatne. 


— Repertuar Teatru Polskiego. 


Dziś o godzinie 7 i pół wieczorem 
po cenach popularnych „Konstytucja“ Gor- 
czyńskiego. 

W czwartek o godz. 7 i pół wieczorem 
tragedja Szekspira p. t. „Hamlet“, 

— Ucieczka x aresztu. 

Wezoraj o godz. 7 i pół rano, gdy a- 
resztanci, mieszczący się w areszcie przy 
policji kryminalnej, odbywali praechadzkę, 
dwóch # nich Antoni Skotaicki z Fodzi i 
Autoni. Kuszak z powiatu Wieluńskiego 
wpadli do mieszkania stróże, zadali kilka 
ciosów żonie jego i, gdy ta padła zem- 
dloną, przez okoo wydostali sią na ulicę. 

Uciekinierzy, asesztowani dopiero w u- 
biegłym tygodniu, hrsli udsiał w dużej kra- 
dzieży przy ulicach Widzowskiej nr. 128 í 
Rżgowskiej ar. 75, t9). 

— DOdebrsny łup. 

Agenei policji wykryli w miesskaniu 
M. Wożyńskiego przy ulicy Aleksandrow- 
skiej nr. 14 towar, który zostat skradziony 
u Lemana przy tejże ulicy pod nr. 12. 

Złodziejów oraz pasera aresztowano, (*) 


Loterju Legionów Polskich. 


_ (Tabela nieurzędowa). 
Piąta klasa, 6-ty dzień ciągnienia. 


Główniejsze wygrane padły na nastę- 
pujące numery: 


Mk. 8,000 Nè 1276. 

Mk. 4C00 X Ne 14131 19662. 

Mk. 2000 Nè 15767. 

Mk. 1000 Ne Ne 291 4863 13067 15843 
20822 31686. 

Mk. 500 MeN 3013 15396 19849 21627 
21952 31485, 

Mk. 200 N Ne 3667 3792 6342 6958 
7199 .11972 14982 16148 16247 16660 
17018 18205 18972 20147 21996 24015 
25943 26768 30580. 


Po 160 marek następujące numera: 


22 132 52 299 312 18 477 515 72 90 
aż: 92 720 50 61 90 812 41 70 71 7681 
941: 96. 

1025 52 110 26 72 93 353 54 64 437 
99 508 13 79 624 57 60 82 85 99 714 73 
92 84ł 48 927 71 94, 

2040 65 98 153 88 252 98 342 401 
635 45 83 96 766 89 96 816 25 39 66 68 
902 67 93 94. 

3029 98 139 78 86 209 84 59 336 39 
41 440 64 568 93 600 71 704 42 58 64 
82 860 963, 

4029 41 79 107 225 73 88 310 11 36 
41 91 444 365 708 77 82 96 820 80 93 
98 936. 

5019 92 167 206 27 82 325 33 98 423 
62 538 52 57 99 610 770 78 94 828 87 
89 931. 

6015 81 185 211 45 85 92 868 78 84 
88 524 89 95 681 90 789-805 96 924 26 
29 55 70 75 91. 

7039 110 90 93 257 382 52 88 98 99 
497 554 70 86 605 17 54 99 704 48 67 
86 821 84 919 43 67 71 94. 

- 8018 15 20 48 128 26 200 87 418 504 
19 32 87 43 47 54 69 621 29 82 723 816 
93 928 82 89, 


9002 57 58 82 120 45 78 88 228 85 87 
48 78 468 85 98 99 550 58 608 10 58 66 
722 72 75 808 55 60 67 71 985 46 97. 

10016 41 65 67 93 100 77 79 80 219 
21 35 66 87 89 98 864 98 96 404 59 69 


508 84 71 81 89 680 736 42 57 BIL 
17 23 65 57 69 95. 

11013 25 49 111 21 51 238 81228 488 
29 78 95 501 33 89 65 665 G6 94 738 40 
812 16 29 58 71 906 88 47 60 78 91. 

12127 32 36 38 208 49 88 314 43 44 
419 47 74 91 563 96 97 617 21 22 26 94 
751 848 96 925 26 80, 

18041 71 118 35 61 74 211 63 87 322 
26 33 39 509 10 21 34 614 43 728 45 48 
61 94 803 10. 

14013 26 100 44 66 85 204 37 313 38 
441 98 510 23 627 28 66 69 96 703 45 
72 919. 

15016 27 42 57 74 99 116 61 91 212 
350 95 444 73 84 502 5 19 45 59 89 602 
90 713 43 61 87 880 96 931 32 34. 

16021 50 61 78 109 244 69 94 303 8 
47 90 407 34 52 60 65 79 85 532 36 77 
695 709 22 76 843 48 953. 

17010 37 61 80 222 64 67 306 40 50 
405 43 73 503 77 617 52 702 54 89 822 
44 53 900 28 31 40. - 

18005 11 33 38 51 68 79 83 88 141 
227 30 63 82 341 76 404 38 50 79 546 
78-86 94 607 11 12 29 88, 67 724 57 59 
99 879 935 39 89. 

19056 73 81 94 98 108 42 45 70 207 
18 377 483 86 516 56 70 600 13 44 61 
68 82 807515 59 935 66 87. 

20098 112 78 212 47 71 44759 619 72 
615 17 18 75 91 729 64 811 69 926 55. 

21088 152 230 46 68 78 481 86515 57 
61 622 88 43 54 78 750 929 46 67 98, 

22019 56 87 101 205 9 29 316 25 67 
71 478 504 19 26 49 606 34 762 848 82 97, 

23012 41 73 81 93 215 215 812 41 54 
438 66 69 516 76 639 782 37 802 76 66 93 

24004 18 82 55 58 74 89 142 50 65 
222 304 23 97 402 9 87 94 547 48 56 82 
91 661 81 752 817 72 99 989 83. 

25074 92 107 50 212 90 92 95 810 67 
78 76 98 460 558 620 42 49 82 723 80 
41 78 804 6 7. 

26087 44 67 66 74 89 94 102 43 9t 
2238 66 80 304 1i 21 45 70 80 82 460 68 
77 93 538 45 66 617 47 74 76 700 10 17: 
39 65.849 75 923. 

27000 29 48 BE 221 42 61 388 61 422 
87 88 63Ł 86 646 63 728 84 92 818 24 
27 910 65 74 80, 

28008 43 86 89 116 27 89 87 218 56 
892 480 75 95 585 86 646 718 70 814 16 
86 963 87. 

29069 88 93 178 209 61 392 476 92 
581 85 677 718 46 86 828 78 88 921 68 
70 94. 

30008 30 71 239 70 71 847 82 448 76 
98 562 601 19 85 87 97 719 81 809 80 
929 75. 

81026 61 72 109 14 78 225 48 808 
418 562 97 611 31 717 90 827 88 901 49 
51 75. 


Jakie są skutki zawieszenia 
broni na froncie rosyjskim? 


Specjalny korespondent „Matina“ pi- 
sze ze Stokholmu do pisma swego, co 
następuje: 

„Cóż pozostało z fronta rosyjskiego? 
Jaka jest dzisiejsza jego fizjognomia, jaki 
wygląd? Oto pytanie, które postawiłem 
jednemu z oficerów artylerji, który przy- 
był z Rosji do Szwecji“, 

— Jest zadziwiającem i uderzającem— 
odpowiedział mi na to zapytany — że 
wszyscy żołnierze rosyjscy śpią teraz pra- 
wie bez ustanku. Może pan iść wzdłuż 
frontu 10 kilometrów i więcej, a nie spot- 
ka pen ani jednego żołnierza, któryby 
czuwał lub któryby chociaż siedział. 

Dawniej odbywały się zebrania, toczy- 
ły stę dyskusje, dysputy. Dzisiaj ci, któ- 
rzy jeszcze pozostali na froncie, wolą spać 
i drzemać i nie zajmować się niczem 
zgoła. 

Nikt nie ruszy nawet palcem. Transze, 
okopy, schroniska — wszystko to w sta: 
nie rozpaczliwym. 

Dalej na tyłach miałyby największe 
prawo przeklinania zawieszenia broni ko- 
nie. Biedne te zwierzęta są zupełnie opu- 
szczone i zapomniane. Widać je wszędzie 
wygizebujące mech lub obgryzające korę 
z drzew, 

Bo co jest jeszcze zastanawiające na 
naszym froncie, to zupełne zniknięcie ofi- 
cerów. 

Z 35, którzy zasiadali dawniej ze mną 
do stołu, pozostało w chwili mego wyjaze 
du sześciu tylkol Teraz niestety, oficero= 
wie częściej jeszcze dezerterują, auiżeli 
zwyczajni żołnierze! Ci, którym sprzyjała 
fortuna, zbiegli za granicę: na Kaukaz, ng 
Krym. Reszta wiedzie w Rosji pożałowa- 
nia i litości godny żywot. Niektórzy tra- 
wieni głodem, muszą wyrzec się swej go” 
dności, W Petersburgu sozpoznałem wśród 
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czerwono - gwardzistów jednego z kapita- 
nów naszego pułku. 

Oficerowie pozostali na froncie okazu- 
ją się najzacieklejszymi bolszewikami — 
a są to wyłącznie ci, którzy przed rewo- 
lucją obchodzili się jaknajbrutalniej ze 
swymi podwładnymi. 

Jednem słowem, jak pan widzi, front 
rosyjski zamiera stopniowo, agonia jego 
odbywa się w przyspieszonem tempie. 
Ekscesów nadzwyczajnych nie zauważy- 
łem. To, co opowiadano o zbiorowych.za- 
bójstwzch i mordowaniach oficerów, wy- 
daje mi się przesadą. 

Oczywiście, jeśli żołnierz rosyjski jest 
ma stosunkowo spokojny, to jedynie 
jylko dzięki temu, że można go jeszcze 
wyżywić, że najada się. Z przerażeniem 
jednak należy wyczekiwać chwili, gdy za- 
pasy żywności, się wyczerpią. Tymczasem 
żołnierz rosyjski, mając wypełniony żołą- 
dek, nie zajmuje się zgoła żadnemi inne- 
mi sprawami. 


2%, Rosji. 
Zajśsia w Petersb=:rgu. 
Oprócz zajść, które się rozegrały 
w Petersburgu w parę godzin po otwar- 
ciu konstytuanty a zamieszczonych w os- 
tatnich wiadomościach wczorajszego 
wydania „Gaz. Łódz.”, dowiadujemy się 
z „Lok, anz.“ dalszych następujących 
szczegółów: rosyjscy monarchiści roz- 
winęli tajemną, lecz b. żywą akcję. — 
Nie chodzi w niej o powołanie na tron 
cesarza, lecz o pociągnięcie dotychcza- 
sowej dynastji do aktywnej polityki. 
Trudności sytuacji obecnej wzmogły 
się, z powodu wzrastaj ajączga konflik 


T. Urbankowski,—Aleja Kości duszki 15, 
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B. Grajnert, Nawrot 20, 


między Leninem i Trockim. Gìównie 
chodzi Leninowi o stanowisko Trochie= 
go w czasie pertr cji pokojowych 
w Brześciu, którego nie pochwalał, 
gdyż, jego zdaniem, stanowisko to 
szkodziło sprawie pokoju. — Trocki 
w trakcie rokowań nie liczył się z ży- 
czeniami Lenina. 

Panuje ogólne niezadowolenie w ro- 
syjskich kołach mieszczańskich z Troc- 
kiego, gdyż fa tycznie wszystkie partje 
są dzisiaj za pokojem. 

Następnie wspomina korespondent 
Ę o dezercji żołnierzy z po- 
ła ©-zachodniego frontu i o coraz 
gorszem zaprowiantowaniu Petersburga. 

Od tygodnia słychać na ulicach Pe- 
tersburga strzały; sklepy są plondrowa* 
ne. Wszystko wskazuje, kończy kores= 
pondent, że w najbliższych dniach zajdą 
tu ważne wydsrzenia. 

Odjazd żcłnisczy austrjaczich. 

Z dworca finlandzkiego wyjechała 
zagranicę znaczna partia żołnierzy au- 
strjackich. Ubrani byli w swój uniform 
i oświadczyli, że jadą zagranicę. 

~- cis dziennikarza. 

Ame- -ss dziennikarz Reinstein 
mianowany został, jak donosi „Nasz 
Wiek“, komisarzem międzynarodowej 
propagandy rewolucyjnej wśród jeńców 
wojennych i' cywilnych, znajdujących 
się w Rosji. 

Pracownicy „Russkoje Słowo.** 

Pracownicy drukarni gazety „Russkoje 
li do komitefu wojenno= 
anie wypłacenia im 900 
wynikają- 


nt, anz" 


rewolucyjne: z0 żąd 
tysięcy rabli, jako zwrot strat, 
cych z zamknięcia drukarni. 


Niniejszym zawiadamiam, iż 


„AGU. y Wargzawie 


nadeszły i są do nabycia u niżej wymienionych pp. kolektorów: 


R. Wolski, Konstantynowska 8, 


Ostatnie telegrany 


Urzędowy dekret rozwią” 
zania konstytuanty, 

Przytaczamy ważniejsze wyjątki z urzę- 
dowego dekretu, rozwiązującego konstytu- 
antę: „rosyjski rząd od samego początku 
postawił na pierwszem miejscu „sowjety* 
robotników i włoścjan, jako masowe or- 
ganizacje rzesz pracujących, mogące po- 
prowadzić walkę za swoją polityczną i go- 
spodarczą wolność. Już w pierwszym o- 
kresie rewolucji liczba tych rad zwiększy- 
ła się; z własnego doświadczenia przeko- 
nały się onie, © złudnych nadziejach po: 
rozumienia z burżuazją, o fałszywości 
burżuazyjno-demokratycznego parlamentā- 
ryzmu i na drodze praktycznej doszły do 
przekonania, że uwolnienie uciskanych 
klas ludu bez zupsłnego zerwania z bur- 
żuazją, jest niemożliwe. Takiem zerwaniem 
była rewolucja październikowa, A dalej 
dekret opiewa: gdy w dniu 18 stycznia o- 
tworzono zgromadzenie prawodawcze, €- 
kazało śię w niem większość partii prawi- 
cowych, socjal - rewolucjonistów, jednem 
słowem partji Kiereńskiego, Awksentjewa 
i Czernowa, 

Naturalnie, że partja ta wzdragała 
się omawiać jasny, pozbawiony obłudy 
projekt najwyższego organu władzy 
„Saowieta”, centralnego komitetu wyko- 
nawczego.—Tym sposobem zgromadze- 
nie prawodawcze zerwało wszelkie sto* 
sunki między sobą i rządem „Sowjeta”. 
Ustąpienie przeto frakcji bolszewików 
1 lewych socja!-rewo!ucjonistów, którzy 
reprezentują większość w „Sowjecie” 
i posiadają zaufanie robotników i więk 
szości włościan stało się nieuniknionem. 


M 22, 
Zawiadomienie. 


W celu zaoszczędzenia światła Biuro moje z da 
22 ub, m. czynne jest od 9 tano bez przerwy, lecz 
iko do godziny 8 wieczorem 


ALERSAŃDER GERSNORE 


Honsulent Prawny. 
Piotrkowska Ni 84, 


Parija większośei konstytuanty, prawi 
socjal-rewolucjoniści, minimaliści rozpoczę* 
li otwartą walkę przeciwko władzy „Sowe 
jeta“, preyczem wzywali do obalenia tej 
władzy a tem samem wspierali władzę tych, 
którzy są przeciwnikami przejścia ziemi i 
fabryk w ręce ludu pracującego. 

Jest więc jasem, Że powstała część 
konstytuanty grata w tem tylko rolę pos 
krywki w walce burżuazyjnych rewolucja: 
| dążących do obalenia władzy „Sow= 
eta", 

Dla tego postanowił centralny komitet 
wykonawczy rozwiązać zgromadzenie pra- 
wodaweze”, 


LEKARZ -DENTYSTA 
H. Lewitówna 


choroby zebów ijamy ustnej) 
ul. Piotrkowska 17, 
Przymus od 10—2 od 4—7-ej w. 


sprzedaję po cenie kosztu 
Meble gia 2 siomia 


Kursy Handlowe 


przy Stowarzyszeniu Handlowców Polskich 
Piotrkowska 108, 


Nowy kurs półroczny rozpoczyna się dnia 1 lutego o 


godzinie 6 wieczorem. 
celarja Stowarzyszenia codziennie od godziny 6-ej do Srej 


Wszelkich informacji udziela kan- 


W. Królikowski— Fiotrkowska 125, D, Cynamon, Nowomiejska 4, żę Jastrzębski, Konstantynowska 19, wieczorem. 

J. Bodzechowski—Wschodnia 49, J. P. Traube, Nowomiejska 4, „ Leskowski, Przejazd 6, 

P. Jatka, Piotrkowska 22, S. Skórkowski. UJAZD, i Finczewski, Wschodnia 16, 

A. Fordoński, Sienkiewicza 67, M. Pelletier, Lipowa, | s. Z Piotrsowsta 16, S 

J. Haneman, Piotrkowska 12, F Pucman, Cegiel hna 19, | G. Kowalski, Orla 15, po Towarzystwo Akc: 
J. H. Littman, Piotrkowska 32, „ Traube, Sred: | M. B- rezne owst1, Widzewsk 


H. Bunclerówna, Rokicińska 104, Ę Włodarczyk, ZA 181, 


10, 
kowska I, 


Ł. J. BORKOWSKI 


W. z 
B, 


ap: Sikwerówa 19, 
Z. Jarochowska, Widzewska 101, 


J, Wolski, Piotrkowska 3, Deutschman, Widzewska 934, j 

A, Gołaszewska, Orla 11, | E. Gołkontt, Piot'kows a 56, Izba Handlowzów skich, Piotrk. £0, PIJ 

Z. Netmanówna, Zachodnia 21, _ Grochowski, BRZEZINY, , Pańska 17, | w Łodzi, ul, Widzewska Ne 60. 
| 


S. Weinberg, Piotrkowska 58, . Zdrojewska, Złota 5, 


T Kunce, St, Zarzewska 1 


. Wajciechow Bened ykta 18, poleca ze składu 1 wagonowo Drzewo 


i, Wartski, KONSTANTYNÓW, S. Kreutzer, Rad T. Gerber, Cegieiniana, B  Tat * 3 
A Binentałowa, PABJANICE, Bsiskł, Piotrkowska A. Biederman, Solna 12, | entut, j ti 
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